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D, pogorzelców miasta Biały, złożono w ree 
dakcji Korjera pol. anonime złp. pięć. 

Pan Karól aski podprokurator w Piotrko- 
wie zważywszy że w lém mieście jako stolicy 
niegdyś sławnego Wielkopolskiego trybuna- 
Tu, muszą się znajdować jakie starożytne zaby- 
tki pismienne, postanowił zbierać takowe. Jn- 
koż udało mu się dotąd zebrać 500 staroży- 
tnych, prawnych i historycznych książek pol- 
skich, z tych najmniej 100 jest bardzo rzadkich 
i mało znanych. Oby ten chwalebny przykład 
pobudził i innych do podobnych zbiorów w 
różnych częściach kraju. Ale nie tylko same 
księgi stare są pod tym względem ważne, Ar- 
chiwa domowe zasługują podobnie na Loskli- 
we zbioryżi zachowanie. Dotąd malo u nas przy- 
wiązywano do nich wagi a przecięż onetylko 
mogą dopełnić wielki obraz przeszłości, xwła- 
Sztzau nas, gdzie, jak wiadomo, życie prywatne 
każdego obywatela tyle się łączyło z publi- 
—cznóm. 

Tegoroczna jesień, lubo nie może być nazwaną 
suchą w ogólności, jednak pod względem pogody za- 
dowolnia lubowników myśliwstwa. Skarzą się tylko, 
że zające, których przeszła zimą tyle wytępiła, te- 
raz znowu chorują na motyłice. Niedawno przyby* 


li do Warszawy włościanie opowiadali, iż. kilką z 


odlatających dzikich gęsi spadło w locie i natych- 

miast zdechło. a : 
Nad nowo otworzoną kawiarnią ha Podwalu znaj- 

duje się na znaku napis Kawa narodowo-tolerancka, 


Prenumerata miesięczna złp. 2 ur. 20. 
Kwar. zip. 3. Ne pojedynczy gr. 5. 


Wszystko diu wszystkich. 
o 


Drukarnia A. Gałęzowskiego i kom. ma. honor 
oznajmić, iż w małćj liczbie świćżo wyszłych exem- 
plarzy jéj Kalendarza na rok 1831 przez pośpiech 
w oprawie nie zostala dolączone sprostowanie omyl- 
ki w artykule: Opis Izby Senatorskićj. Sprostowanie 
to jest następujące: Na stronnicy 32 w szpałcie le- 
wéi w wierszu 50 od góry zamiast: «tyiko samą 
szlachta » czytaj: «szlachta bądź nieszlachta» w 
wierszu 51 zamiast: «zaś» czytaj: « podobnież. » 
Na stronnicy 33 w szpałcie prawej w wićrsżu 11 od 
górypo wyrazach: «jako to:» czytaj: « Senatorów, 
Ministrów i t. d. » ; 

XXIlici tom Pamiętnika technologicznego Piast 
wyszedł z druku, 1 w dniu t5 b. m. oddany będzie 
szańówihym prenumeratorom w miejscu gdzie opla- 
cili prenumeratę, oraz zlożone będą opieczętowane 
exemplarze w głównej expedycji Gazet, przy pocztam= 
cie w Warszawie dla osób które na toż dzieło-Ra pro- 
wincji Zaprenumero waly. 

(A. n.) W żaonegdajszym numerze Kurjera 
Pol- znajduje się artykuł o Chasydimach, któ- 
ry jest niejako dalszym ciągiem artykału w 
Nrze 283 Gazety Połskićj w tymże przedmio= 
cie umieszczonego. Aùtor jego pełen ludzko- 
ŚCI: kochający „rspółrodaków i pragnący ich 
sżczęścia daje niejako rys ogólny tćj zgrai za-. 
gorzalców ; lecz bez wątpienia nie na tém się 
wszystko skończy, ale da nam zapewne poznać 
tę sektę' we wszystkich jéj szczegółach, albo 
wiem ona się składa z wielu pomniejszych mięs 
dzy sobą różnych sekt. Szlachetne są jego zaz 
miary, bo odkrywa opiekuńczemu i nader tro* 
skliwemu o dobro nasze rządowi i wszystkim 
wspaniałomyślnyń Polakom, pracojącym nad 
polepszeniem naszej doli, najgłówniejszą za- 
wadę, na uprzątnieniu której dopięcie celu mo* 
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zolnych usifowań tylu świaltych Polaków po- 
lega. Lubo czekają autora wspomnionego are 
tykułu pociski nienawiści ze strony tych zago- 
rzalców, atoli niech go one nie odstręczą od 
swego przedsięwzięcia wystawienia publiczno- 
ści w jasném świelle obrazu tćj sekty, o któ- 
rej ona Żadnego wyobrażenia sobie zrobić nie 
zdoła, a raczćj pomyślne skutki ihając na celu 
dalćj w nićm postapi. Gdyby się zdarzył ja- 
kiś obrońca tój sekty, o czćim bardzo .powąt- 
piewam, ale Że się wszystko trafić może, pió- 
rem jego nie szczćra prawda ale osobistość lub 
inne jakie stosunki by kierowały. Cieszyłem 
się mocno, iź moja chęć wyprzedzoną została , 
bo i ja byłem w myśli skreślić obraz tych Cha- 
sydimów ; nie mogąc się już tém usłażyć pu- 
bliczności, w wolnych chwilach mego zatru- 
dnienia zajmę się opisaniem począlku, wzro- 
„stu irozszćrzenia téj sekty, i lo jéj przedsta- 
wię. Zdaje missię, iż łaskawy rząd nie powi- 
nięn być obojętnym, poznawszy główną przy- 
czynę długićj umysłowej choroby Żydów, ale 


hA Ri ZAC EONA 
raczćj myśleć o skutecznem jéj wyleczeniu; - 


czego się mamy spodziówać iż wkrótce nastą- 
pie Autora wyżćj wzmiankowanego artykulu 
powinne to zachęcać dowytrwałości w swym za- 
miarze, tym bardzićj iż znalazł w mojćj oso- 
bie zgodnie z nim myślącego współpracowni- 
ka ,:gotowego zająć się ułatwieniem niektórych 
trudności. G.,... Tzraelita. 
Przyjechali do Warszawy. — Danielski ‘Tomasz 
obyw 625 Kozia ; Dąbrowski Andrzćj tamże; Mo- 
niuszko Kazimićrz radzca 414 Kr. Przed.; Rauten- 
sztrauch jenerał 479 Senatorska; Wiśniewski Józef 
368 Kr. Przed.; Wieczerski Franciszek 625 Kozia; 
Chrzanowski Wojciech podpułkownik 668 Leszno ; 
Zabieki Gabrjel 584 Dluga; Trębczyński Józef 603 
Bielańska ; Okęcki Jan 794 Elektoralna; Boski Se- 
weryn 1004 Królewska; Słomiński Ludwiki Skrzyń: 
ski Wincenty tamze. i 
Dziś ciepłą” stopni 6. — Wczoraj w połud. 8. 
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artość spalonych w Antwerpji przez bóm- 


bardowanie towarów i domów szacują na 20 


miljonów z. h. Powstanie pospólstwa an- 
twerpskiego miało być już od dawna przy goło. 
wane. 

Xiąże Oranji z małżonką swoją i dwoma naj- 
starszemi synami przybył do Hagi. j 

Jenera Chassé zamknięty w warowni antwerp- 
skiéj, zawarł z powstańcami zawieszenie broni. 
de 2 listopada. i 
Antwerpjaprzeszło60000ludn. mająca,ma ją te- 
raz prawie do połowy zmniejszoną. Na ulicach 
widać tylko barykady, tlejące jeszcze kupy, 
uciekających z miasta, a oprócz uboższych mie- 
szkańców ogromne massy Brabantczyków, dzi- 
ko wyglądających. Każdy z nich ubrany jest 
tylko w kitli, ale ma szablę; kaszkiet wojsko- 
wy i karabin, albo fuzję strzelecką. Korpus ich 
jest okrutny, nie zna niebezpieczeństwa i nie. 
ustannie przeklina Hollendrów. Antwerpja jest 
zniszczona, a jeśli jenerał Chassć jeszcze raz 
będzie ją bombardował, pouciekają z nićj wszy» 
scy mieszkańcy. Niepodobna zdobyć szlurmem 
jego warowni. Jenerała tego, rodem Kelgij- 
czyka, nazywał Napoleon. General Ja Bazo- 
netle albo men epeei Zagroził on, Że nie bę: 
dzie Antwerpji, jeśli Belgijczykowie dadzą mu 
powód do wznowienia bombardowania; nowe- 
go pożaru nie miałby kto gasić, bo wszyscy 
mieszkańcy opaściliby domy.. Dwa tysiące Bel- 
gijczyków, ludzie z rozmaitych klas, dali so- 
bie słowo, że albo zginą , albo zdobędą wařo% 
wnię. Podobnćj. rewolucji, jak w Antwerpji 
może jeszcze nie było; ludność jest tak wzbu- 
rzona, iż chce tylko zabijać i niszczyć. Czy Bra» 
bancja ma być prowincją francużką, czy. rze- 
cząpospolitą, kto będzie w nićj rządził, to wszy=- 
stko jest teraz rzeczą uboczną ; to tylko każde: 
mu na myśli, ażeby iść do Hollandji i wszy- 
stko niszczyć ogniem i mieczem. Coraz wię: 


'cćj przybywa do Ańtwerpji ochotników, a im 


który bardziej obszarpany, tym jest odważniej- | 
szy i zapamiętalszy. 

Donoszą z Briigge pod d. 29 października: 
Całe nasze miasto „jest w poruszeniu; przed 
dwoma dniami wyruszyło kilka oddziałów legii = 
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paryzkiéj do Sluys, miasta leżącego o trzy go- 
dziny drogi od Brügge w zelandzkićj Flandpji. 
Od tego czasu nic o nich nie wiedziano; do- 
pićro dnia dzisiejszego przysłały gońca wzy- 
wająz o posiłki. Natychmiast zrobiono allarm, 
wkrótce zgromadziło się na placu 800 ludzi, 
pomiędzy nimi 200 legjonistów belgickich, i 
caly oddział wyruszył natychmiast z dwoma 
działami do Sluys. Mówią, że wojsko hollen- 
derskie wylądowało w Breskensi że w Oostburg 
sypie baterje. Ochotnikom z Brügge nie po- 
wiodło się odpędzić Ilollendrów i dla tego pro- 
sili o posiłki. 

Pod Nieuport pokazało się kilka bollender- 
skich fregat. Pułkownik Pontecoulant pośpie- 
szył natychmiast opatrzyć brzegi i postawić je 
w stanie obronnym. Lecz dowiedziawszy się, 
Że w Ipern i Coutray zaszły rozruchy, wyd.ł 


tylko odezwę do mieszkańców miasta Nieuport, 


ażeby się przygotowali do odparcia Hollen- 
drów. i 

Pod Terneuzen pokazało się także kilka oe 
kretów hallenderskich; mieszkańcy w okolicy 
poaciekali, obawiając się wylewu kanałów, gdyż 
Hlollendrzy zagrozili przebicie: grobli. Mie- 
szkańcy w Callao mieli się sprzeciwiać przebi- 
janiu grobli, nie wiadome jednak czy skute- 
cznie. 

Podłag doniesień z Amsterdamu, nałożyć 
miał jenerał Chassć na mieszkańców Antwer- 
pji 52 miljjonów Zł. b. kontrybucji za spalo- 
ną zbrojownię i zagroził, Że zacznie znowu 
bombardować, jeśli nie otrzyma Lćj sunmy w 
przeciągu 24 godzin.  Bruxelczykowie i Lo- 
wańczykowie wyszli juź w części z Antwerpii. 

W mieście Mook, należącćm do prowincji 
limburgskiej zatknięto chorągiew*brabancką i 
rozrzucono odczwy przeciw rządowi hollender= 
skiemu; posłano tam oddział Hollendrów. 

Wycbodzący w Antwerpji dziennik handlo- 
wy, który dotychczas był przeciwny oddzie- 
leniu Belgjum od Hollandji, broni teraz, pe 
wkroczeniu do miasta powstańców, gorliwie ich 


sprawy i umieszcza odezwy, zachecające nawet’ 


Brąbantczyków do połączenia się z Belgijczy= 


‘kami. 


Z Namur, Gandawy i Bruxelli spieszą o- 
chotnicy do Antwerpji. Rząd w  Bruxelli 
wstrzymuje już -te wyprawy, zapewniając, Że 
Antwerpj ma więcej obrońców, niż ich potrze- 
buje. 


Zniszczenie Antwerpji przez wojsko hollenderskie . 


tak oburzyło Bruxelczyków , iż obawiano się o ży- 
"cie Hollendrów do niewoli wziętych, 


Ogłoszono w Bruxelli projekt do konstytucji z mo- 
narchą dziedzicznym i dwiema izbami, w tym celu, 
ażeby rząd tymczasowy sprzelożyć go mógł kongre- 
sowi z uwiadomieniem, o opinji publicznćj w tej 
mierze. A 

Przeszlo 500 domów w Bruxelli stoi teraz pustka- 
mi. 

W Lipsku ogłoszono d. 28 października następu- 
jące obwieszczenie: Według doniesień wiarogodnych 
snują się po kraju zagraniczni emissarjusze z wyż- 
szych i niższych stanów i zawiązują przestępne 
związki w celu wzniecania rozruchów w miastach i 
wsiach. Rząd ufa, iż dobrzy i wierni poddani nie 
usłuchają namów do przedsięwzięć mających na ce- 
lu obcy interes i jakkolwiek przedsięwziął skuteczne 
środki do wyśledzenia takich ludzi , jednak wzywa 
wszystkich , ażeby mu byli w tém pomocni. 


essager des chambres donosi, że nowy skład 

ministrów francuzkich w duchu lewćj strony 
jest już ustanowiony.P.Laffitte ma być ministrem 
skarbu i prezesem rady ministrów , P. Odil: 
lon-Barrot ministrem spraw zagranicznych, hr. 
Sebastiani ministrem spraw zagranicznych, P. 
Merilhoa ministrem wychowania publicznego, 
P. Dupont d'Eure pozostanie ministrem sprre 
wiedliwości, marszałek Gerard ministrem woj- 
ny. $ 
W szkole wojskowćj w La Feche zaszły dnia 
24 paździer. z powodu zmiany dyrektora roz- 
ruchy. Jedni krzyczeli: niech Żyje Karół X! 
drudzy: niech Żyje wolność! Gwardja, narodo- 
wa osadziło w więzieniu 19 młodzieńców. 

Policja paryzka aresztowała i oddała pod sąd 
w ciągu dwóch ostatnich miesięcy 242 osób, 
które publicznie na ulicach gry hazardowne 
zakładały. 

Sąd policji poprawczej w Paryżu ukarał cze- 
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ladnika na zapłacenie 5 fr. za to, Że majstra 
swego nazywał terrorystą i Poliniakiem. 

Pewien officer francuzki ma posiadać w ręku 
dowody, Że Juan van Halen wypędzony był z 
Hiszpanji za fałszowanie papierów. 

Jenerał Mina postępuje w Hiszpanji zwy- 
cięzko; wojsko jego codzienie się powiększa; 
kilku dowódzców weszło z nimi'w układy;'Al+ 
kadowie składają mu swoje uszanowanie; ocho- 
tnicy królewscy albo się z nim łączą, albo 
przed nim uciekają. Samo imie jego roznosi 
trwogę; z Oyarzun, Estigarraga i Goyzueta przy- 
słano do niego deputacje, nawet z Tolozy przyj- 
mował potajemnie wysł»nego deputowanego: 
Valdez i jenerał brygady Gurrea w Arragonji 
uznali go za swego wodza; pułkownicy San 
Miguel, Grases i Miranda także spólnie z nim 
działają. Liczne wsi między Bera i Tolozą u- 
znają już jego władzę. Podług najświeższych 
doniesień wkroczyć miał nawet do Tolozy dnia 
21 paździer. Oddziały jego zbliżyły się do 
twierdzy San Sebastian, a d. 25 paźdz. zajął 
Irun. Nie tek pomyślnie wiedzie się powstań. 
com w Katalonji; wojska królewskie pobity ich 
pod Peraladai, przez Boulou cofnęli się do 
Francji, gdzie ich rozbrojono: W Oleron roz- 
broili także Francuzi 160 konstytucjonistów , 
którzy zostawali pod: rozkazami jenerała Vigo. 
W Andaluji organizuje jenerał Torijos kor- 
pus złożony z 2000 ludzi i mający “dwa dzia- 
ła. Z konstytucjonistiami hiszpańskiemi łączą 
się także portugalscy. Junta hiszpańska w Ba- 
jonie składa się z bylego urzędnika sprawie- 
dliwości Calatrava, jenerata Sancho, czlon- 
ków Koriezów Vadillo i Isturiz. Putkownik 
Lopez Banos, brygadjer Sancho i Amati, wszy- 
scy trzej byli członkowie Korlezów, oraz je- 
nerał Kwiroga wyjechali z Bajonny do oboza 
konstytucjónistów. W Ś. Jean pied de Port 
objął dowództwo po poległym Chapalangara 
jenerał Espinoza. 

W Mexyku doniesiono rządowi, że 5000 Hi- 


szpanów wylądowało. Postano już stosowne 
rozkazy do wszystkich wojska oddziałów, a w 
biórach ministerjalnych panowała czynność 


- dniem i nocą , ale w końcu. sprostowano pićr- 
wotny rapport, i doniesiono, Że to nie Iliszpa- 
nie, ale koutrabandziści wylądowali, których 
Alkad wsi najbliźszćj wziął za Hiszpanów. 


KOCZ używany, zupelnie odnowiony, jest do 
sprzedania u P. Debiszewicza przy ulicy Niecałćj w 
domu Wgo Drozdowskiego Ner 614. Zyczący go na- 
być raczą się tamże zgłosić, gdzie każdego caasu 
o kupno traktować mogą. 

AV ogrodzie Saskim zgubione rękawiczki czarne 
są do odebranią w kantorze Kurjera Polskiego. , 


OBWIESZCZENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO 

Dalsza wiadomość i wszelkie objaśnienia poniższych 

doniesień, udzielają się w lokalu Bióra na Krako- 
wskićm Przed. Nro 311 przeciw Poczty. 

(1135) Ktoby miał Koczyk lekki albo Brya 
czkę zbudowaną w fasonie IKoczyka do zbycia, 
raczy się zgłosić na ulicę Senatorską pod Nro 
451 do Magazynu W. Błlaszyńskiego. 

(1443) Ktoby miał do zbycia dwukolny Ka- 
brjolet na jednego konia, używany i niski, do 
sprzedania za cenę pommierną, zgłosi się do Bió- 
ra naszego. 

(1390) Ktoby miał SERWANTKĘ macho- 
niową'i inne meble z tegoż drzewa, niech się 
zgłosi do Bióra naszego. i 

(1431) Na Kamienicy polożonćj w mieście 
Kłodawie pod Nro 5 w Rynku jest summa 4183 


„zł. na l miejscu zahipotekowana do zbycia ze 


znacznym rabatem i z łatwością nabycia cate- 
go domu. z ` 
(1441) Na ulicy Elektoralnej lub w jéj oko» 
licach zgubiono wexel na Talarów 54 wysta- 
wiony przez Fejwla Getraidra i Majer Leibe 
Weber na osobę Karóla Zemaun, przytém wy- 
rok i nakaz sądowy do tego długu sciągający 
się; znalazca zechce oddać do Bióra Informa= 
cyjnego. Nagrodę, jeżeli żąda, otrzyma. 
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